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Bek przegrywa w Łodzi
Sensacyjna porażka Poznania
Bokserzy Pomorza wygrywają10:6
Szlam bife Smarna

POZNAŃ, 19. 5. (Tel. wł.). — Pu
bliczności 4.000. Sędziował w ringu 
mgr. Kowalski, na punkty Kugacz 
(Pomorze), Lezochufpski (Poznań), 
Stępień (Łódź).

Zawody bokserskie Poznań — Po
morze, które odbyły się na wolnym 
powietrzu na boisku Warty, przynio
sły zdecydowane zwycięstwo zespoło
wi pomorskiemu, dzięki temu, że był 
on drużyną młodszą i lepiej przygo
towaną. Boks poznański zaczyna 
przeżywać poważny kryzys, wynika
jący z tego, że starzy zawodnicy się 
kończą, a młodzież jeszcze nie doro
sła, by ich należycie zastąpić. Dalej 
daje się odczuć brak ręki trenerskiej.

Feliks Sztam, który wyprowadził 
się z Poznania do Bydgoszczy, przy
wiózł swoich nowych wychowanków 
do swojego miasta rodzinnego i spra
wił swoim krajanom lamie. Publicz
ność poznańska nie przywykła do 
klęski swoich bokserów nie wytrzy
mała, gdy wynik meczu brzmiał 10:0 
na korzyść Pomorza.

W wadze półśredniej przyznano 
zwycięstwo Wiklińskiemu nad Jarec
kim, a tymczasem walka była wybit
nie nierozstrzygnięta i taki wynik 
zdawałby się duszny. Poraź pierw
szy w dziejach boksu poznańskiego 
widownia zareagowała na niesłuszny 
werdykt bardzo ostro, przypominając 
sobie wystąpienie publiczności łódz
kiej z mistrzostw Polski

Wyniki poszczególnych walk są na
stępujące:

Musza: Borowicz (Pomorze) poko
nał na punkty Kordylewskiego. Wal
ka była na słabym poziomie. Obaj za- 
wadnicy walczą odkryci i inkasują 
dużo ciosów, przy czym walczą nie 
czysto.

Kogucia: Jóźwiak (Pomorze) — 
Dominiak. W przeciwieństwie do 
pierwszego spotkania, drugie było na 
dobrym poziomie. Dominiak dorów
nuje dobremu rywalowi, a przegry
wa bardzo nieznacznie.

Piórkowa: Leezkowski (Pomorze) 
wygrał walkowerem z powodu nad
wagi przeciwnika. W spotkaniu to
warzyskim pokonał Wojnowśkiego z 
Poznania. Wynik remisowy byłby tu 
bardziej odpowiedni.

Lekka: Sowiński (Pomorze) poko
nał zdecydowanie na punkty Vogta.

Półśrednia: Wiklińskiemu (Pomo
rze) przyznano zwycięstwo nad Ja
reckim. Ze swej strony zaznaczamy, 
że walka ta była wybitnie remisowa

■ dykt. Reakcja ta może jednak była 
za ostra.

Waga średnia: Sobczak przyniósł 
Poznaniowi pierwsze punkty przez 
zwycięstwo nad Bednarzem.

półciężka: Poznań wystawił
- tutaj reprezentanta, który walczył 

dopiero drugi ras w ringu. Był nim
■ „Lewandowski“ ze Selli gnieźnień- 
i skiej. Zwyciężył on co prawda Do-
■ letkiego, lecz nie pokazał bynajmniej 

dobrego boksu. Jego zalety to: talent, 
serce do walki i silny cios, a braki:

: technika i ruityna.
W wadze ciężkiej Szymura przeje

chał się lekko po Zmorzyńskim (Po
morze) i wykończył go nokautem w 

I drugiej rundzie. Zmorzyński jest ró
wnież nowicjuszem i dlatego walka z 

' Szymurą była dla niego stanowczo za 
ciężka. Jeżeli chodzi o ocenę meczu

■ oddajmy najlepiej głos Feliksowi 
i Szlamowi, Obecnemu trenerowi dru

żyny pomorskiej, a znającemu świet-
i nie drużynę Poznania. Feliks Sztam 

mówi o meczu tak:
■ — Po za wagą półciężką, gdzie dla 

Szymury niema przeciwnika, a wszy
scy inni, którzy prócz niego wystę-

: pują, nie są klasą, walki meczu Po-
• znań — Pomorze stały na dość do- 
i brym poziomie. Jeżeli chodzi o za-
■ wodników poznańskich, Kordylewski 
: zupełnie się nie zmienił. Dominiaka

widziałem w lepszej formie. W dzi
siejszym meozu był mało zdecydowa-

■ ny. Wiem, że stać go na lepszy boks. 
Może był trochę stremowany klasą 
przeciwnika. W piórkowej Wojinow-

- ski zdecydowanie nie wytrzymał tem
pa, Leezkowski, to talent, z którego

. będzie bokser, i który jeszcze niejed- 
i nemu da się we znaki. V°gt był słab

szy, róż kiedykolwiek. Jarecki zasłu-
• żył na remis.
i Sobczak dobrze rozwiązał walkę, a 
i Szymura jest Szymurą i koniec.

Drużyna pomorska zadowoliła w 
: całości, wyjąwszy Wiklińskiego. U- 

sprawiedliwia go jedynie chyba to, 
że -nie miał możności treningu z po-

- wodu nadmiaru pracy zawodowej.
- Bednarz był słabszy, niż zwykle, ale 
s to dlatego, że tydzień przed meczem, 
i miał przepalane w nosie przegródki

nosowe i nie powinien właściwie wal-
- czyć. Zmorzyński odgryzał się Szymu- 
. rze jak mógł, ale niewiele był w sta-
- nie zdziałać. Z obu „drużyn Pomorze
- było lepsze, dzięki większej bojowo-
, ści (a my dodajemy, dzięki lepszemu , 
i przygotowaniu). Walka

byśmy bowiem chcieli dokładnie ; 
rzecz oceniać, trzeba by również wal-! 
kę w wadze półciężkiej ocenić także I: 
jako remisową, wobec tego wynik nie -: 
zmieniłby się. Poznań wystąpił bez' 
Koziołka, a Pomorze bez Sztockiego.

SZT AM WRACA DO POZNANIA!
POZNAŃ, 19. 5. (Tel. wł.). — Fe

liks Szlam powróci prawdopodobnie 
na przyszły sezon do Poznania — ta
kie chodzą słuchy, a o Sztamie zresz
tą wiemy, że serce jego lgnie zawsze 
do miasta rodzinnego, tak że obecny 
pobyt na Pomorzu, traktować należy 
jako przejściowy.

Mw. »is Wąrszawy 
L. przegrana z 2:3

■| bardzo daleka od formy przedwojen
nej, a nawet zeszłorocznej. Forhend 
jeązcZe jej nie wychodzi, jak również 
wiele woleji z pół kortu. Zofia Ję
drzejowska znajduje się, jak na po
czątek sezonu, w zupełnie niezłej for- 

I mie. Jej kilka zagrań w podwójnej 4 
rniteszanej stanęło na wysokości,

W ramach rewii odbył się mecz re
klamowany jako Warszawa — Łódź, 
choć był tylko spotkaniem między- 
klubowym. W rzeczywistości zgroma
dził on jednak na starcie najlepszych 
tenisistów obu, miast. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Łodzi 3:2. Roz
strzygnięcie padło po zażartej walce 
w deblu, w której to warszawianie 
mieli szanse siedem razy uzyskać 
zwycięstwo. W singlach Hebda pobił 
Badowskiego 6:0, 6:1. Bełdowski ła
two wygrał z Adamczykiem 6:2, 7:5. 
Łodzianinowi przeszkadzała w grze 
trema. Nadto musi on popracować 
nad drugą piłką serwisową, która 
jest zbyt miękka. Hebda pobił młode
go Olszowskiego 6:2, 6:1, narzucając 
swój system gry. Olszowski wygrał 
z Adamczykiem 6:2, 6:1. Gra pod
wójna rozstrzygnęła o wyniku me
czu, Hebda., Adamczyk — Bełdow
ski, , Olszowski 0:6, 7:5, 11:9. War
szawa była o krok od zwycięstwa, W 
drugim secie gracze stołeczni prowa
dzili 4:1, a w trzecim 3:0 i 5:4, ma
jąc siedem piłek meczowych. Rutyna 
Hebdy i w tym meczu zadecydowała 
o wyniku.

Spotkania pokazowe: J. Jędrze
jowska — Szeraucówna — Z. Ję
drzejowska, Rudowska 4:6, 7:5. J. 
Jędrzejowska, Kończak — Z. Jędrze
jowska, Olejniszyń 6:4, 6:2.

WARSZAWA, 19. 5. (Tel. wł.). — | 
Nie bez pewnej emocji po siedmiu 
latach szliśmy na korty Legii, aby 
zobaczyć rewię najlepszych rakiet 
Polski. Niestety, tenis, który ogląda
liśmy w niedzielę, odbiega jeszcze da
leko od przedwojennego. Dzieli goi 
też wielka różnica klasy od tenisuj 
europajskiego, to też raczej należy 
wyciągać wnioski pesymistyczne.

Hebda jest nadal naszym najlep
szym graczem, ale znać w nim brak 
treningu, szczególnie, jeżeli chodzi o 
serwis. Hebdzie odpowiadał bardzo 

I wolny kort Legii, ale na szybszym, 
nie wiadomo jolcby wypadł. Olejni-

■ szyn i Kończak mają jeszcze niedo-
■ ciągnięcia treningowe, ale obaj zapo
wiadają się dobrze. Bełdowski, gracz 
niewątpliwie stylowy, nie ma jeszcze 
vr tej chwili wykończenia i nie umie 
zdobywać decydujących punktów. 
Młody Ostrowski zapowiada się do
brze. Jest to typowy forhendzista, 
szkoda, że wyraźnie unika bekhendu.

Iwipreza organizowana przez Legię 
odbyła się dzięki koszykarzom, któ
rzy ze Szwajcarii przywieźli trochę 

| piłek. Jadwiga Jędrzejowska jeszcze

Kongres Federacji Tenisowej
Międzynarodowe Federacja Lawn 

Tenisowa zwołuje na piątek 4 lipca 
hr. o godz. 10,30 w hotelu Savoy 
w Londynie walne zebranie. ILTF 
zwrócBa się również do Polski z 
prośbą o podanie nazwisk delegatów.

Porządek dzienny przewiduje m. i. 
odczytanie protokołu z 17. 3. 1939 
roku. Sprawozdanie komisji dla

spraw amatorstwa, sprawa państw 
wrogich i ich satelitów, przegląd sy
tuacji w tenisie i ustalenie daty na
stępnego zebrania.

Równocześnie odbędzie się w Lon
dynie zebranie Komitetu Pucharu 
Davisa celem ustalenia aktualnych 
zagadnień oraz omówienia rozgry
wek na rok przyszły.

KRAKÓW, 19. 5. (tel. wi.) Dzi
siejsze mecze mistrzowskie klasy A 
przyniosły niespodziewane wyniki. 
Kroczący dotąd bez straty punktów 
Zwierzyniecki, który we czwartek 
pokona! w meczu mistrzowskim Cra- 
covię 2:0. uległ Bieżano  wiance 1:0, 
a zwycięstwo Bieżanowianki jest 
w pelini zasłużone i mogło być cy
frowo wyższe.

Drurą niespodzianką było zwy
cięstwo Dębnickiego, który dotąd 
nie uzyskał w mistrzostwach żadnego 

i punktu nad pretendującą do niedaw- 
wadze na na pozycję mistrza drużyną Gro- 

i stąd-właśnie też jest usprawiedli- i półśredniej nie zmieniłaby wyniku, w^k^^^st-zek^n"^«^
wioną reakcja publiczności na wer-[gdyby była uznana za remis. Jeżeli- j Cjeskiej"bramki’ był Madeicżyk.7’"1’

Trzeci wynik 1:0 uzyskała Sande- 
tia, pokonując u siebie (w Nowym 
Sączu) krakowską Koronę.

Cracovia wystawiwszy ' drugi ze- 
snól uległa w mistrzostwie Lagie- 
wiance 5:0, "a strzelcem wszystkich 
pięciu bramek był Parpati II.

V Tarnowie Tarnovia zremisowa
ła 0:0 z Fablokiem (Chrzanów) 
i trafiła pierwszy punkt mistrzowski 
na swoim boisku.

Drużyna Bocheńskiego K. S. po
konała niespodziewanie w Krakowie 
w meczu mistrzowskim silny zespól 
Wieczystej w stosunku 2:1 i w tym 
samym stosunku 2:1 pokonał Dąbski 
Łobzowiankę.

NOWE ZWYCIĘSTWO FRANCJI 
ANGLIA POKONANA 2:1

PARYŻ, 19. 5. — PIŁKARZE 
FRANCUSCY ODNIEŚLI NOWE SEN 
SACYJNE ZWYCIĘSTWO W PIŁCE 
NOŻNEJ, KTÓRE WYSUWA ICH 
NA CZOŁO V/ PIŁKARSTWIE EU
ROPEJSKIM.

POKONALI ANGLIKÓW W STO
SUNKU 2:1 (0:0).

SEZON WIOŚLARSKI ROZPOCZĘTY
Bydgoski Komitet .Towarzystw Wio 

ślarskich dokonał uroczystego otwar. 
c:a sezonu wioślarskiego. BTW-u 
przygotowuje się intensywnie do re«j ("«./luivwujs iuŁc«»yv
gai o mistrzostwo Polski.
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StMhzwsH i iimtt® na starcie Ha podwawets&iei bśeżni
w dnin otwarcia sezonu w Warszawie

WARSZAWA, 19. 5. (tel. wł.) _ 
Otwarcie sezonu lekkoatletycznego 
w Wanszaiwie wczorajszymi zawoda
mi Skry przyniosło szereg niezłych, 
jak na początek, wyników. Na czoło 
wysuwa się wynik Staniszewskiego, 
który przebiegł 400 m w 53 sek. bez 
walki. Jest to najlepszy wynik tego
roczny w Polsce. Również najlepszy 
wynik uzyskał Zwoliński w skoku w 
zwyż 173 cim. W skoku w dal trzech 
zawodników przeskoczyło 6 mtr. 
Gierutto nie pokonał wyników Łomoc 
Mego, będąc w kuli słabszy o 19 cm 
a w dyskin o 96 cm. Jeszcze czfrech 
warszawiaków przekroczyło 35 mtr 
w dysku. A Pieńkowski w pchnięciu 
kulą osiągnął czwarty wynik w Pol
sce. W biegu na 3 kim Czajkowski 
zwyciężył dopiero po zaciętej walce 
na finiszu. Groźnym przeciwnikiem 
okazał się niestowarzyszomy Grudziń : 
ski. który swoim stylem, raczej zu- : 
pełnym brakiem stylu, przypomina 1 
bardzo Nojego. '

W konkurencjach kobiecych na czo 
ło wysunął się rzut dyskiem, gdzie : 
zarówno Cejzikonya jak ; Krupińska i 
osiągnęły dwa czołowe wyniki w Pol;] 
sce. Zawody nie grzeszyły dobrą or-[: 
ganizacją. Rozpoczęły się z opóźnię- 1 
niiem j wyglądały na słabo przygoto-':

Wyniki: 100 mtr 1) Pitach (Skraś i. 
11,7 "m. 2) Czarnecki Skra) 11,8 m ■
3) Pieńkowski (EKD) 11,9 4) Kola- '
slńiski (n-iestoiyarzyszomy). W przed 
biegu Pieńkowski osiągnął czas 11.6, ' 
— 400 m. 1) Staniszewski (Syrena) : 
53 sek. 2) Adamczyk I (Skra) 58,5 m 
1500 m. kat. ’‘uniorów: 1) Mayzner 
-Skra) 4,39.4. 1500 m. 1) Marciniak - 
(Syrena) 4,41,2 3 km: l'i Czajkowski :

m 30 Szmigielski (Syrena) 35,62 m. 4) 
Aluchna (Skra) 35,31 m. 5) Pieńkow
ski (EKD) 35,19 m. 6) Kołacz (Syrena) 
33,31 m. Rzut oszczepem: 1) Abramo 
wicz (Skra) 45 m.

W konkurencji kobiecej: 60 m 1) 
Krupińska (Orze!) 8.9 sek. 2) Cheł- 
chowska (Syrena) 9,6 sek. Sk-ok w 
<lal: 1) Chełchowska (Syrena) 409 cm 
Rzut dysińem: 1) Cejzikowa (Syresa) 
33,25 m 20 Krupińska (Orzeł) 32,05 m 
3) Orzełowa- (Skra) 24.78 m.

KATOWICE, 19. 5. (tel. wł.) —I rentem Kopalnią Ryrner 0:2 (0:0) 
Ubiegła niedziela była bardzo skrom-1 Pozostałe spotkania w (pierwszej gru 
ną pod względem imprez sportowych-, pic dały następujące wyniki: Ruch — 
na Śląsku i ograniczyła się jedynie; Wielkie Hajduki — RKS Oświęcim 
do rozgrywek <> mistrzostwo Masy A'3:0, walkower. Kostuchna — Sieniia- 
SLOZPN. Za to właśnie w piłce noź-. nowiezanka 5:2 (3:0). Ligowianka — 
nej były dwa naprawię sensacyjne; 
mecze, dokoła których skupiało się1 
bez przesady zainteresowanie całej o- 
pinii sportowej Śląska. Niedziela 19 

Imaja rb. miała wyłonić ostatecznie 
przyszłych mistrzów Śląską w piłce 

[nożnej. Wyłonić ich miały spotkania 
liedera i wiceiiedera grupy pierwszej.j

Polonia Piekary 1:0.
Po niedzielnych rozgrywkach na; 

czrie tabeli, wysunęła się rewelacyjna i 
drużyna Kopalni Ryrner, prowadząc 
dwoma punktami przed Polonią By- 
torn.

I ne-uera i wicene-uera grupy pierwszej.[ W grupie WNKS Katowice prze- 
IPoloni.; Bytomskiej j Kopalni Ryrner.grał na własnym boisku z AKS Gho- 
oraz analogiczne s-nołkanie międzyirzów 2:3. (1:1). Bramki dla AKS zdo 
WNKS Katowice i AKS Chorzów. byli: Pytel, Spodzie ja. Barański, dla 

Niestety, spotkania niedzielnie niejWNKS: Niemczyk i Gałkowski. .Wi- 
tylko że nie przyczyniły się do rozja;- dzów ponad 6 tys.
nien.a stf-_ . . :‘ic v.r_icst p.zec.-.»u ,- Spotkanie stało na dość wysokimi 

,6b. W n. psrwezei prewata.e. mecze AKS tym «wy
dotyelwz.« Polom« przesz«!« w Kyb„b popr.w.i?".woje „«nie o. ty
ta re swoim ««ism.mejszym konta-,,,,; ‘ ‘ f „«„„. I, „„t

POJEDYNEK LEKKOATLE
TYCZNY

, KRAKÓW, 19. -5. (teł. wł.) W 
pierwszym międzykiubowym spotka- 

, nim lekkoatletycznym między Wisłą 
a Legią zwycięstwo odniosła Legia 

. z różnica 4 punktów. Jest to wielki 
sukces drużyny Wisły, gdyż jak 
wiadomo, sekcja lekkoatletyczna 

| Legii posiada tytuł mistrza Potski. 
[i O wymiiMi zdecydowała ostatnia 
!j konkurencja, tj. sztafeta 4x100 mtr.

Młoda zawodniczka Wisły Legutko 
pobiła mistrzynię Polski Mitan w

• biegu na 60 mtr. uzyskując czas 8,4

czas Polonia przegrała w R/m-;;^^ po^wlł swoie szanTna ty 
swoim najgroźniejszym konku- tuj l. że j<5st naf

---------------------- -------------------  lepszą w tej chwila drużyną okręgu 
Ili iJszosIw Łsdsi

Ssss BSSSpOŚSSEOfe

lepszą w tej chwili drużyną okręgu 
śląskiego. W pozostałych meczach 
grupy drugiej ZZK Katowice wygrały 
z Naprzodem I.ifpiny 
rozgromiła RKS Łagiewniki 8:1, Wy
zwolenie zremisowało z Baildonem 
2:2.

ZRYW — ZNICZ 1:0 (1:0).
WARSZAWA, 19.5. (tri. wł.) — W 

meczu piłkarskim o mistrzostwo war 
sząwslkiej A klasy — ZWM Zryw Mo 
kotów uzyskał pierwsze punkty w mi 
strzostwacli, zwyciężając Znicz z Pru 
szkowa 1:0 (1:0) Jedyną bramkę uzy
skał Kisiel. Sędziował dobrze AJeksan

Katowice wygrały drowicz. Stracone punkty przez Znicz 
y 5:2 (1:3), Pogoń mogą zaważyć na ostatecznym 
giewniki 8:1, Wy- tfu w grupie drugiej stołecznej

bydgoska prowadząca -różnicą dwóch 
punktów przed P.S.K Polonia, pom- 

' na ważności spotkania, wystąpiła w 
. swym najsilniejszym składzie.
i Wisła, posiadająca w liniach ataku 
• i obrony doskonale zapowiadających 
' się graczy, godnie stawiła czoła byd

goszczanom, którzy z trudem wywal
czyli sobie zwycięstwo. Przebieg gry 
żywy i emocjonalny. Prowadzenie 
uzyskuje Brda w pierwszej połowie z 
jedenastki, strzelonej przez środko- 

' wego napastnika. Grudziądz wyrów- 
’ nuje po przerwie, spychając bydgo- 
i szczan w tym czasie do gry defen- 
: żywnej. Efektowne ataki wyczerpały 
■ jednak młcdą piątkę napadu i od 20 
' minuty drugiej połowy przejmują 
j inicjatywę miejscowi, uzyskując w 
' tym czasie decydującą dla swych 
i barw — bramkę- Publiczności około 

3 i pół tysiąca. Sędziował wzorowo 
p. Slawik Naklo.

w neczn Gdyńia-Cząstodiowai S:7

Tajemnica ringu MowZ1E wytpyws s 50:S !®5j 1!:5

BIEG NA PRZEŁAJ
Redakcja „Ilustrowanego Kuriera 

Polskiego" organizuje 30 bm bieg na 
dystansie 3000 mtr. Zgłoszenia na
pływają z każdego niemal zakątka 
kraju Termin zgłoszeń upływa dn:a 
25 bm.

KRAKÓW, 19. 5. (tel. wł.) W me
czu bokserskim ZZK (Tarnowskie 
Góry) — Cracowa wynik został 
nleoigłoszoay. Niewiadomo czy jest 
10:6 czy 11:5. Sędziowie zastana
wiał! się bowiem nad przyznaniem 
wygranej Ślązakowi i dyskwalifika
cją lerakowiantaa. Mis II otrzyma! 
od Berezińskiego cios w chwili, gdy 
kroczy! d-o narożnika, celem zawią
zania rękawicy.

W poszczególnych walkach odnieśli 
zwycię-stwa: Sp ras (ZZK) bijąc w 
wadze lekiej na punkty Rapacza I, 
Wicinger bijąc Rapącza II, w 
wadze koguciej, Fiszer nokautując 
Pikolas-ka w wadze średniej, oraz 
zremisowali Hakuba (ZZK) w wa
dze piórkowi z Dwernickim. Mis I 
z Ranaczem I, w lekkiej o Okrosz-;
kiewucz, remisując z -Jabłońskim w'sem*

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO
POMORZANOM .

TORUŃ, 19. 5. (tel. wł.). — W 
odgrywkach o mistrzostwo Porno:za 

Pómarzanin odniósł sensacyjne zwy
cięstwo nad Orlętami z Aleksandro
wa w stosunku 8:1 (4:1). Widzów 
około 3.500. Sędziował b. dobrze 
p. Przybysz.

Ary* 1 U CZĘSTOCHOWSKA KLASA A
Izerwińskkl NA PÓŁMETKU
skonanych! CZĘSTOCHOWA, 19. 5./ (tfel. wł.) 
pomocnik| ^'/KS Wielulń odniósł sensacyjne

wyraźnego słabego punku. Publicz- Skra, pokonała Unię Radomska 6:0 ności około 3.000. Sędziował do- 1 _ «
brze p; Pietrzykowski z Radomia. (2;0)’ a CKS KKS o-3

(1:2). Po rozgrywkach tych sytuacja
BYDGOSZCZ, 19, 5. (Tel. wł.).jw częstochowskiej klasie A prsedsta- 

|W ramach mistrzostw pomorskiej Ajwia się na półmetku jak następuje: 
klasy P.K.S. Polonia rozegrał mecz! pierwsza Skra gier 6 punktów 11 
z K.K.S. Cuiavia—Inowrocław. Poj stosunek bramek 29:6. 2) CKS gier 
nieciekawej i często brutalnej wal-|5, punkt, o stosunek bramek 26:15. 
ce—przy stanie 0:3 (0:1) drużyna 3) Victoria gier 6, pkt. 7 stosunek 
Cuiavii w 70 minucie gry opuściła bramek 17:11. Na dalszych,miejscach 
boisko. Sędzia, p. Borowik z Gru- znajduję się 4) Stradom, 5) WKS

wadze pótśredniej. Sędziował w 
r-lhgu Bogdanowicz, na punkty Wi
niarski i Mikołajczyk z Krakowa, 
oraz Ńa.rkowski ze Śląska.

dziądza, nie umiał radykalnymi po 
sunięciami uspokoić asportowych 
tcmperejmentów niektórych graczy.

Pełną rekompensatą dla miłośni
ków pitkarstwa za nieudany mecz 
przedpołudniowy było spotkanie 
Brda—Wisła 2:1 (1:0). Jedenastka

Wieluń, 6) KKS , 7) Unia Radom-

KRAKÓW—POMORZE W PIŁCE 
NOŻNEJ

POGOŃ — CKS 10:6
CZĘSTOCHOWA, 16. 5. (Tel. wł.). ’ 

CKS rozegra! spotkanie z Pogonią 
(Katowice), ponosząc klęskę 6:10. Z 
ciekawszych walk należy wymienić 
nieznaczną przegraną na punkty i 
Chudego w walce z mistrzem Polski 
Komudą. W pólśredniej Berg (CKS) ' 
odniósł ogromny sukces, zwyciężając,: 
na punkty Waloszka. Najpiękniejszą ?-morzaniaia, 
walką była walka Nowary z Warwi

CZWÓRMECZ GIER SPORTOWYCH
W TORUNIU

Czwórmecz gier sportowych roze- 
tęrano na boisku jordańskim w Toru
niu z udziałem Pomorzanina, AZS 
Toruń, MKS Inowrocław, Grudziądz
kiego SK. -W siatkówce i koszyków

ce pierwsze miejsce zajęła drużyna ucjuum/,
miłą niespodziankę|K. S. Dąb — Poznań. Z drużynami

.... .' AZ-S osadzając się na dru-ltym: zmierzy swe siły Jubilat i miej» 
Igim miejscu. Zainteresowanie dużejscowy K-K.S. Brda,

JUBILEUSZ POLONII
BYDGOSZCZ, 19. 5. — Z okazji 

25-lccia istnienia bydgoskiego klubu 
sportowego Polonia — bawić będą 
w Bydgoszczy w dniu 30 maja br. 
drużyny: Ruch (Wielki Hajduki),



Bek przegrywa pojedynek «se
z koalicją broci Pieiraszewskidi

& słychać
w spoicie

BiB B n n B KnPCX nacisrea/u się wjeczwowij

Napierała zwycięża
Wiśniewski aa sóslym mtaissu 1*««» *j*r»»** •** »• 

H skrzywdac moralnie albo irzycz- 
i WARSZAWA. 19. 5. (teł. włj — Naiwiecki, Kołbiel .Otwock z powrotom;’ • zn.jpwrażvć mistrz nrwska w olwarti. pr.ysl.«; Po«»»«« KMn.ln, mei; e. Pr,r,la»l pr.y wek Mię- "» pryska w
i Sportowego odbył się pierwszy w dzeozyńskim. boli, robi — setkie W rekordo-
IWarszawie szosowy -wyścig kolarski! w , . wym'czasie i mowy nie ma, żeby

te **»r «•»» *>|p.„, Goetow .Wower, M.M M.ro- Au WUWmlj m«,l nić.

*<*> - ~ 
ste miejsce. wda pierwszą setkie wykaże du-

WjooM Sę Itnst pomlm« *> ote « lo »■« miMĆ
bardzo udatuej ucieczki razf— 'T- ftn irnmun.
pienałą na początku wyścigu. --------
cki rnusiał się również wycofać skut
kiem urwania ramy.

i wyścigu:
2) Siemiński

iiwieckt Kotbiel .Otwock z powrotom^
i na metę na przystani przy wale Mię- 
' dzeszyńskim.

Na-

fiismińsktas lf Napierała
..... ------------- (Elektryczność)

; (3.02,49, 3) Wrzesiński (Orzeł) 3,04,08
Sport w Rumunii cieszy się bodaj ‘poparcia. Ostatnio wyasygnowano na •> Kudert (PKS) 3.01.09, &. Bańsk 

jeszcze większą popularnością, niż cele sportowe 300 milionów lei. W lSarraata . ,13-
przed wojną. Na pierwszym miejscu|bież, roku rozpocznie się budowa' 
kroczy futbol. Związek Piłkarski jed-i pałacu sportowego w Bukareszcie.,
noczy w sobie 458 klubów zawodo-! Będzie on r-"ł ~ ',A
wych i pćlzawodowych liczba zareje- i 
stroskanych graczy — 17 tysięcy.
Drużyny opierają się n-a fabrykach i 
zakładach pracy, skąd czerpią środki 
i subsydia.

Przeprowadza się mistrzostwa i 
gry o puchar. Obie konkurencje przy 
systemie olimpijskim, ze Wstępnymi 
bojami w okręgach. W mistrzostwach 
biorą udział trzy grupy w grach o | 
puchar — kto chce. .

Poziom piłki jest zupełnie dobry. I
Technika i szybkość na poważnym i
poziomie. Taktyka — wyłącznie 1
„W", piłkarze trzymają się kurczo
wo schematu Ciekawe, że przy tym ! 
grają przeważnie dołem i krótko.

Niemniejszym zainteresowaniem cie ’ 
szy się boks, przede wszystkim zawo- j 
dowy. Mistrz Rumunii Popescu uwa- j 
żany jest za kandydata na zawodo- , 
wego mistrza Europy. Boks amator- 1 
ski na bardzo słabym poziomie.

Lekkoatletyka jest również dość ' 
popularna. Zarejestrowanych w klu- j 
bach jest ok. 15.000 zawodników. > 
Najlepszym zawodnikiem na miarę i 
międzynarodową jest sprinter Moyna, ! 
który przebiegł setkę w 10,5. W ub. 
roku przebiegi ją z wiatrem w cza
sie 10,4. !

Państwo udziela sportowi silnego (

liHonów lei. w|,barmata>
■ Należy r----------- ------------------ , _.

w Bukareszcie, ganizację wyścigu. Nagrody Minister 

tysięcy widzów. I Idach zwycięzcom Zarząd Klubu.

Mf «Bi®1
sprowadzi. do Łodzi elitę poiskich kolarzy

zwycięstwie. Chyba mfarenpe. kola mpornai
aadotnf tego pożytecznego aporia.

So tak, Jak jept teraz, nie edgry 
wa on na ciemnej ulicy wtięk> -*j 
roli.

Co i tego, ie dajmy na to 
jesteśmy dobrymi bokserami, e

Mi Bale
de na?az«sz«ge użylfen

W Wydziale technicznym Za
rządu m. Łodzi odbyła się konfe
rencja, na której ustalono etapy 
budowy Hali Sportwej.

• Rehs7b88Ii<®cJe

KATOWICE. 19. 5. (teł. wł.) - Piec;
'I, Michalski, Kałusz i SmoJjn znów 

' na boisku. Czterej znani piłkarze Na-. 
' przodu Liipkny zostali w tych oiniachi 

I zrehabilitowani w prawach obywate 
1 la i sportowca i w krótkim czasie uj

rzymy ich w drużynie Naprzodu z Li 
1 pin. Piec II wystąpi w barwach AKS 

Chorzów i będzie grał na środkowej 
pomocy.

Wszystkie Okręgowe Związki 
otrzymały wezwanie do stawie
nia się na posiedzenie za 7 dni, 
i przedłożenie swoich postulatów, 
które w miarę możności uwzględ
nione będą przy opracowaniu pro 
jektów.

Na najbliższą konferencję za- 
roszony zostanie delegat PUWF. 

J Hala zbudowana -
, Parku Ludowym. Pomyślana jest 

na „wyrost". Na pierwsze t . ’ '
I ki jest do dyspozycji 17 milionów 
; zł., jakie zapłacił Film.
i Hala ma być jeszcze w bieżą

cym roku podciągnięta pod dach.

KAWALKADA MOTOCYKLISTÓW
WARSZAWA. 195. (tcl. wł.) — Ru 

chliwa sekcja motorowa WKS Legia 
zorganizowała wczoraj otwarcie sezo
nu motocyklowego. O godzinie 8 rano 
na stadionie. WP. zebrało się około

?gat PUWF. 300 maszyn klubowych j innych za- 
zostanie w 'wodników. Wspaniała kawalkada mo- 

łzw»wtrlSełÓw •t/łol*» o>a
“• <•*
wydat- gw. Krzysztofa odbyła

tocyklistów udała się przez miasto do 
-----„j.ie w kościółku 

->«'■ uiŁjhhraia WK.yaa się uroczysta 
Msza Święta. Następnie zostało dolto 
name poświęcenie rhotocykl; klubo-

klistów. W/ECH.
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Jedenastka
w Ło.dci w spotkaniu, towarzy
skim krakowską Wisłę 4:2 (1:1) 
sprawiła swym zwolennikom nie
spodzianką. Dla 10-ciu tysięcy yri-> 
dzów wynik powyższych zawodów 
był nieoczekiwany, ponieważ start 
ŁKS-u w mistrzostwach okręgu 
■wypad! słabo i ogólnie liczono na 
zwycięstwo Wisły. Nic więc dziw
nego, że po zakończeniu meczu 
większość „ełkaesieków" powędro
wała do szatni na barkach „piray- 

• sięgłych kibiców" klubowyda, a 
rozentuzjazmowany tłum (ciągle 
(niepoprawny, ciągle wyłamujący 
się z ogólnie przyjętych zasad dy
scypliny sportowej) po brzegi za
lał boisko, wchłonął po prostu w 
siebie grupką opuszczających sta
dion - graczy i niszcząc tysiąca
mi par butów słabo zarośnięte ira- 
•wnfir.

Przechodząc do przebiegu giry, 
należy podkreślić, że ŁKS wygrał 
to spotkanie zasłużenie. Gospoda
rzę potrafili stworzyć pod bramką 
Wisły więcej sytuacji podbramko
wy cli, z których wiele nie umieli 
wykorzystać. Wiłsła, która przyje
chała do Łodzi z pięciu rezerwo
wymi, w początkowej fazie gry 
zbył - widocznie - optymistycz
nie oceniła swe szanse i zbytnio 
się nie w ała. Dopiero po wy
niku (2:2 zabrała siię bardzo po
ważnie do „roboty". Było już jed
nak cokolwiek za późno. Łoteiu- 
ni«, ambiiini, szybcy, silniejsi fizy
cznie i bardziej twardzi walczyli 
nieustępliwie o każdą piłką,

Do przodu posuwali się za po
mocą długich, często na „hurra" 
adresowanych podań. Piłka jed
nak szczęśliwie lądtowała w no
gach Barana, Łącza czy Hogendor- 
ia lub Włodarczyka , i ta czwórka 
łącznie z Sidorem dobrze się stara
ła o zatrudnienie bramkarza Wi
sły.

W drużynie gości wyróżniał się 
przecie wszystkim środek ataku Ar
tur. Gracz tan posiadający dobre 
opanowanie piłki i skłonność do 
gry zespołowej nie mógł znaleźć 
silnego poparcia u swych łączni
ków: Mączki i Cholewy. Obaj 
oni dobrzy byli w polu, lecz słab
si biegowo, gdy chodziło-o wyko
rzystanie piłki wypuszczonej w u- 
liczkę.

Artur ponadto kilka razy zade
monstrował rzadko obecnie prak
tykowany w Polsce balans ciałem, 
czyli mylenie przeciwnika ciałem, 
w chwili prowadzenia przez siebie 
piłki, co ułatwia ogromnie wóz
kowanie. Obaj skrzydłowi Wisły

i okazji zwycięstwa ŁKS W.;sł| 4s2
ŁKS-u zwycięaaijąc co Ic-Łny atak ŁKS wyloouzyslywal

i często stwarzał niebezpieczne sy- 
toócje podbramkowe. Z linii i-ej 
Legutko grał najskuteczniej. O- 
brońcy słalbi fizycznie robili co 
było w ich mocy. Bramkais Smo
ła rok wywiązał się as swego za
dania poprawnie, chociaż j&dną ze 
strzelonych bramek mógł obronić.

ŁKS chociaż rozstrzygnął spotka
nie na swą ‘korzyść, spoosbem swej : 
gry nie zachwycił. Zespół ten jest ; 
ciągle słałby technicznie i w grze ; 
nie stosuje żadnego systemu. Jeśli ■ 
drużyna ta nie. podciągnie się tech- • 
nicznie, będzie to zespół zawsze • 
nieobliczalny, zdolny do jtokera- 
nia najsilniejszej drużyny i prze- ' 
grania z bardzo słabą. Drużyna łó
dzka posiada w swym zespole nie
wątpliwie kilku utalentowanych, • 
ale bardzo surowych graczy. Jako . 
całość nie wypadnie korzystnie, : 
bo gra chaotycznie. Dziś od takich 
zawodników jak Łą-cz, Baran, Ho- .
gendorf, Włodarczyk mamy praw-o 
wymagać, dokładniejszego 91cpin- 
gu, adresowanego podania i pro
wadzenia piłki w ten sposób, aby 
odległość między prowadzącym, a 
piłką (żądajmy skromnie) nie by
ła większa niż tezy metry. A po
nadto od całego zespołu można już 
żądać .trochę skoordynowanej my
śli przewodniej w grze. Nie radzi-

my zawodnikom, aby nie strzelali. 
Lesz srrrtdy oddane z toech kro
ków od bramki na siłę, jak to u- 
czyr.ił Łącz praeńijszeliwując — to 
eą błędy elementarna. To samo 
zrobił Baran. Rzut wolny stoze- 
I-ony 2 16 metrów był tak bezmyśl
nie oddany, że piłka najmniej 15 
meHrów pofrunęła ed' bramki!

Tyle można powiedzieć o ataku 
łodzian. W pomocy pierwsze, 
skrzypce grał Psgza, zawodnik 
bardzo prasowały i dokładniejszy 
już w podaniach. Pomocnicy bocz 
ni Dawidowicz j Kopera dzielnie 
mu sekundowali. Z obrońców lep- 

; ,zy był stary rutynianz Czyżewski. 
Pisarski w bramce nie zawiódł.

Drużyny wystąpiły w składach: 
Wisła: Smolarek, Kubik, Flanek, 

Wapiennik U. Legutko, Wapien
nik I, Cisowski, Cholewa, Artur, 
Mscaauk, Kwinta.

ŁKS: Ptoatiski. Czyżewski, Gro
chowski, Dawidowicz1, Pcgza, Ko 
peta, Hogendcrfj Beraan, Łącz, Wło
darczyk i Sidor.

OTO KRÓTKI PRZEBIEG MECZU
W początkowych minutach gry 

atakuje 'Wisła i już w 6 min, z 
podania Antona - Mącznik uzy
skuje pirowadienie dla gości. ŁKS 
przechodzi do ataku. Z kilku sy-

iuacji pcdLraml-.oiwY.ch nałoży wy
różnić nacmont w 11 mto., gdy o- 
brońca Widy Flcr.sl: głcwą wy- 
bija piłką z pwsfej b-rsmki.

W 12 min. Sidor sasn na sam z 
bramkarzem stazęla obok bramki, 
gdyż UJjHuje strzelać silnie, miast 
lekko pchnąć piłkę do rogu.

Gra j&sit cd tego momentu ży
wa i emoej&nuTącę.. Dopiero w 
•40 min. przebój YZłodaczyka koń- 
S- aę bramką i wyróWniaruem.

S nra jeszcze oke?'ię podwyż
szenia wyniku, cóż, gdy Łącz z 
odległości 3 mętrów strzela w nie
bo.

Po przerwie więoaj a giry począt
kowo posiada Wisła j w 11 mim, 
uzyskuje prowadzenie przez Cho
lową. Wynik ien trwa udedwie 
minutą, gdyż Sidor z, solowego 
rrńdu wyrównuje. Od tej ahwili 
zaznaczę się lekka przewaga ŁKS., 
•który z, kombinacji w 18 min. Ho- 
geniUorf - Baron — Sidor zdobywa 
iraeciią bramkę nrzez ostatniego i w 
23 min, przsbój Hogendorfa koń
czy się CTwanfel i ostatnią bramką 
w iym dniu.

Sęctriował bardzo dobrze kpt. 
fenejder. Pubilczmoścd ok&lo 10 tys.

Cały dochód z meczu preczna- 
ozor.o na sieroty po byłych więź- 
n?ach póliłly.cznyóh obozów kon- 
centracyjarych, hitlerowskich. Lach.

Dotychczasowa działalność P2?M 
pod kierownictwem prezesa Dochy 
daje jak-na Ke-psze rezultaty. Na apel 
Związku Motocyklowego Powstają 
coraz to nowe kluby, sekcje — re
aktywują sie okręgi. Ostatnio po
wołano do życia Okręg Śląski, któ
ry już w pierwszych chwilach swe] 
działalności zdołał zrzeszyć aż 700 
.motorzystów. Zarzad nowopowsta
łego Okręgu ukonstytuował się na
stępująco: Prezesem został wybrany 
ob. Wiosna Henryk. Ponadto do 
zarządu weszli: dr Zdankiewicz, raz. 
Kostrzewski. Zając. Malicki, Bora
tyński. red. Pietrzak. Ciszewski, 
mgr Foty-go. Kapitanem sportowym 
wybrano jednogłośnie doskonałego 
ongiś naszego zawodnika Nahorskie- 
gO.

Zarząd SÓZM postanowi! skiero
wać swe wysiłki w kierunku spopu
laryzowania sportu motocyklowego 
przez organizowanie łatwych , raidów 
i wyścigów.

Poczas zebrania, na którym obec
ni byli przedstawiciele PZM i GŁ 
Inspekcji Samochodowej w Katowi
cach omówiono dokładnie kwestie 
wybudowania toru żużlowego W Dą
browie Górniczej ..Dit-track1' pow
stanie na budowanym obecnie sta-' 
dtonie reprezentacyjnym PW i WF.

Siedziba Okr. Zw. M. mieści się 
w Katowicach ul. Kościuszki 53.

Również ,i motocykliści Łodzi da® 
znak o sobie. Na wtorek 21 brn. zwo 
lane' jest pierwsze informacyjne ze
branie przedstawicieli klubów i sek
cji motocyklowych, do lokalu KS 
-Czółenko" przv ul. Wólczańskiej 
Nr 206/8. Początek zebrania o go
dzinie 18-ej. (f)

Bieg do mora Mtraii na Wnoś-ii

rzadko byli zatrudniaini, piłki o- 
titzymaihe, bezbłędnie posyłane 
były przez nich do środka.

Słabiej wyoadła linia pomocy. 
Pomocnicy głównie, wskutek złój 
taktyki ponoszą winę aa przegrany 
mecz. Pomocnicy wraz z obrońca
mi zbyt wysuwali się do przodu.

Z inicjatywy PZK Warszawski 
Okręgowy Związek Kolarski poczy
nił poważne przygotowania cetem 
wznowienia wyścigu do morza. Im
prezę tę zgodnie z tradycją zamie
rzano przeprowadzić w ramach uro
czystości Święta Morza. Wyznaczo
no termin startu w Warszawie na 
dzień 23 czerwca. Wytknięto trasę o 
dystansie 900 km i podzielono ja na 
sześć etapów. Prowadzi ona z War
szawy, przez Grudziądz, Gdańsk, 
Lębork, Słupsk. Koszalin do Szcze
cina. Impreza zatem zakrojona na 
duża skale.

Okr. Zw. Kol. uporał sie nawet ze 
strona finansowa imprezy pokłada
jąc duże nadzieje na przyrzeczoną 
pomoc pieniężna Zarządu Gtówrae- 
go Ligi Marskied.

Niestety Liga, Morska zawiadomi
ła organizatorów że z uwagi na zbie 
gający sie z impreza termin głoso
wania ludowego, uroczystości zwią
zane ze Świętem Morza przeprowa
dzone zostana w ramach woje
wództw . Odpad! zatem termin im
prezy. odpad! co jest rzeczą naj
ważniejszą. finnasista.

Żywimy jednak nadzieje, że WOZK 
nie zrezygnuje z tej imprezy i prze
łoży ja na termin nieco późniejszy.

Wyścig ten bowiem stanowić ma 
nie tylko próbę sil polskiego kola
rza, nie tylko próbę umiejętności 
organizacyjnej. Prócz wielkich wa-

lorów sportowych. źródła prawdzi-l VII wyścig 1938 r. J. Kapiak. War-> 
woj emocji dla wieka tysięcy widzów szawa. . I
miast, miasteczek i wsi. przez któ- 
fe prowadzi trasa wyścigu, jest w 
biegu, element przebijający się na 
czoło całej imprezy. „Bieg do Mo
rza" łączący serce Polski Warsza
wę z odzyskanym no latach nie
woli naszym wybrzeżem stanowić 
ma wielka manifestacje młodzieży.

Kolarze w imieniu całej sportowej 
: Polski złoża hołd naszemu morzu, 
polskiemu Gdańskowi. polskiemu 
Szczecinowi.

Zdaiemy sobie sprawę, że kasy 
związków kolarskich świeca pustka
mi i w tym wypadku nie pomogą haj 
szczersze chęci najofiarniejszy za
pał onga-nizatorów. bez niezbędnych 
funduszów. Wierzymy, że pieniądze 
na ten cel sie znajda i w tym roku 
będziemy Śledzić emocjonujące 
zmagania kolarzy na trasie „IX Wy
ścigu do Morza", (f).

Dotychczasowi zwycięzcy.
I wyścig 1930 r. F. Wiecek, Łódź
II wyścig 1931 r? S. Ktosowicz 

Łódź.
III wyścig 1932 r. S. Radtke, War-

IV wyścig 1935 r. S. Wasilewski, 
Warszawa.

V wyścig 1936 r. S. Zie*ński, War-

Vl wyścjg 1937 r. Z. Wiśniewski, 
Warszawa.

ży niestowarzyszonej pozaszkolnej 
oraz dla tych, którzy w dotychcza

sowych wyścigach nie zajęli punk
towanych miejsc. W obu wypad- 

Ikach z wydatna pomocą przyszły 
i organizatorom firmy i fabryki sprzę
tu rowerowego. Nareszcie branża 
rowerowa zrozumiała, że im więcej

’ szawa. ,
• ' VIH wyścig 1939 r. Z. Wiśniewski,
’ Warszawa.

■ PZK ORGANIZUJE MŁODZIEŻ ■
Polski Związek Kolarski realizuje

nakreślone uprzednio plany rapów-1 ... ........... .
; szechniesiia cyklistyki wśród najszer-q kolarzy — tym więcej sprzedanych 

szych warstw młodzieży. Uzgodnić-• rowerów.
I ny z poszczególnymi Okręgami pro- Zrfnww--- ---------- *—
■ gram przewiduje szereg imprez dla 
i początkujących. Materiał wśród

młodzieży, zwłaszcza szkolnej jest
' olbrzymi. Zadaniem jedynym związ
■ ków kolarskich i klubów jest ramie- 
i iętae i energiczne podejście do tej
• naigląoej sprawy. Sport kolarski za- 
i liczany jest do snortów trudnych, 
: wymaga zatem jak największego 
1 przygotowania zwłaszcza w począt

kowej fazie. Dlatego też w przygo-
■ towaniu znajduje się begatj/ kalen

darz wyścigów dla młodzieży na 
krótkich dystansach, począwszy od

: 25 do 50 km. Dystans ten w miarę 
: wyrobienia fizycznego młodych ko

larzy będzie stopniowo powiększa-
• ny.

Poczynania nasze! naczelnej tna- 
, gistratury należy powitać z radością 

i wierzyć, że dadzą one pozytywne
• rezultaty.

Na dzień 26 ta. wyznaczony jest 
, pierwszy start młodzieży szkolnej 

w Warszawie i wyścig dla mlodzie-

Zgłoszenia do wyścigów przyjmu
ją firmy rowerowe „Ormonde", ul. 
Jasna 10: Ij/isznicki ul. Targowa 56, 
Pieczyński, ul. Szpitalna 1. (f).

CSSWiN JED93E DO AMERYKI

Najlepszy dziś bezsprzecznie bok
ser Europy — Francuz Cerdan uda
je sie w czerwcu do Ameryki aby 
spróbować zdobyć tytuł mistrza 
świata w wadze średniej. .Cerdan 
niestety ma już lat 30, a przypomi
namy, że- w tym wieku po złote ru
no wybrał 'sie do USA również je
go rodak Marcel Th?l. który przegrał 
w Nowym Jorku z Apostolim.

Oewłan ma się spotkaów Ameryce 
z Joe Brunom, Tirany Davisam, Al 
Balcerem, a następnie z. Polakiem 
amerykańskim mistrzem świata w 
wadze średniej Tony Żale (Zaleskim) 
oraz z Jack Lamotta i Rocky Gra- 
ctonem. • •

3)
31 teta z ùœil

Siki gostał więc mistrzem świata 
— wagi półciężkiej. Była to dla 
niego tak wielka niespodzianka,, że 
nie mógł się nią nacieszyć. Siki 
bawi się. Siki szaleje. Siki musi 
co wieczór odwiedzać niemal wszy
stkie nocne lokale na Montramrtrze. 
Ale Siki miewa teraz coraz większe 
fantazje — odzywa się w nim co
raz częściej duch dżungh. Ni stąd 
ni zowąd murzyn potrafi wyciągnąć 
rewolwer i zastrzelić p6a na ulicy. 
Jego zatargi z policją stają się co
raz częstsze-

ZAPROSZENIE DO IRLANDn
Wreszcie Siki otrzymuje wyzwa

nie — chce z nim walczyć Irland
czyk Mikę Mac Tigue — mistrz 
Wielkiej Brytanii w wadze półcięż
kiej. Siki posiada dwu menażerów: 
Anastasie jest zwołennólaem tego 
spotkania — ale drugi Depremond 
sprzeciwia się. Walka ma się odbyć 
25 lutego w Dublinie. Wyjazd na 
mecz jest dość skomplikowany — 
Siki nie może otrzymać wizy do 
Anglii — na skutek Bóg wie jakie

goś — zatargu z policją angielską. 
Trzeba więc znaleźć statek, któryby 
płynął'wprost z Francji do Irlandii. 
W najbliższym czasie tylko jedna 
towarówka wyrusza z Cherbourga 
'wprost do Irlandii — startuje ona 
jiuż,5 lutego. Anastasie zamawia 
trzy kabiny dla swego pupila, siebie 
i anioła opiekuńczego Stubera, któ
rego rola polega na stróżowaniu Si- 
kiego. A czaimy teraz tak często 
miewa fantazje i wybryki człowie
ka z dżungli...

GRYMASY MURZYNA

A jak się na tę wyprawę zapa
truje Siki?.—

Niezbyt mu się podeba. — Depre
mond namawia go na wyjazd do 
Marsylii, gdzie znalazł dla murzy
na przeciwnika. Oczywiście mecz w 
Irlandii jest niebezpieczny i murzyn 
wołałby jechać nad morze śród
ziemne.

Nadchodzi wreszcie dzień 4 lute
go — wilia odpłynęcia statku. Ak
cja rozgrywa się na ulicy Faubourg 
Mpntmartre — gdzie mieści się

redakcja wielkiego pisma sportowe
go „FAiuto", gdzie w pobliskich 
barach zbierają się menażerowie i 
planują wielkie mecze. Targują się, 
podpisują kontrakty z organizatora
mi Siki knajduje sśę w barze „Ta
verne du Ncgre", któremu jest od 
dawna wieray. Znajduje się już cd 
kilku godzin pod okiem opiekuń
czym Stubera. O 30 metrów dalej 
w innym lokalu ulokowała się gene
ralna kwatera Depremonda. Ana- 
stasie dąży do tego, aby Siki wyje
chał do Cherb-ourga ostatnim po
ciągiem, który odchodzi z Paryża o 
godz. 19.35.

Depremond działa w tym kieran- 
ku, aby przeszkodzić wyjazdowi.

O godzinie 17 Siki oświadcza.
— Mam nadsrwane ścięgno w no

dze i nće pojadę do Dublina.
Murzyn szybko opuszcza bar. Z 

jego zachowania wynika, że jest już 
pod „gazem“.

KIDNAPING.,.
, Anastasie i Stuber poszukują Si- 

kiego po wszystkich batach — wre
szcie spostrzegają go siedzącego z 
mętnym wzrokiem przy kieliszku ko
niaku. Trzeba teraz działać szybko 
— pociąg za godzinę odchodzi. 
Właśnie do baru wchodzi ładna 
dziewczyna.

— Czy msdemcłselle chcśałaby 
nam oddać pawią przysługę?

Chodzi o drobiazg, niech pani 
siada do taksówki — o, tak dosko
nale... jak przyjdzie ten krępy mu
rzyn — niech się pani do niego 
uśmiechnie — o, tak, tak -— świet
nie, próba udała się w zupełności.

Og. 19 Siki wychodzą z baru, 
spostrzega w taksówce ładną panien
kę, która tak mile się do' niego u- 
śmiecha. Wsiada do samochodu, któ
ry natychmiast rusza pełnym gazem. 
Anastasie siedzi obok szofera, a Stu- 
ber zawisnął na stopniach. Samo
chód pędza teraz w stronę dworca 
St. Lazare. Już całe towarzystwo 
znajduje się na peronie, Siki jest 
posłuszny, jak wielkie czarne dzie
cko, zajmuje /miejsce w przedziale 
ebok, niego piękna dziewczyna. Ana- 
stasie zaciera ręce z zadowoleniem, 
■podstęp się udał.

—> Proszę zajmować miejsca po
ciąg do Cherbourga odchodzi, sły
chać donośny głos konduktora, z

Raptem Siki zrywa się...

— Non! non! je ne partirai ja- 
mais! Nie chcę, nie pojadę! To 
g.yałt! Murzyn wyskakuje — a za 
nim jego satelici.

Pociąg niknie w «ńemnościach 
nocy.

W PUŁAPCE
— Trudno, zabiera głos Anasta- 

sie. nie mówmy więcej o meczu w 
Dublinie. Mademoiselle pewnie nie 
pdmówi naan tego zaszczytu,a by 
razem zjeść kolację.

Wszyscy siadają do stołu- Siki po
chłania morze alkoholu. Jest już 
pijany „na śmierć“. Anastasie wy- 
suwa sie cichaczem z bani, wynaj
muje wielki wóz, który zawsze moż
na dostać w okolicach placu Opera. 
Limuzyna podjeżdża pod bar. Siki 
iak kłoda zostaje rzucony do środ
ka. Auto rusza z wielką szybko
ścią w kierunku -Cherbourga.

Samochód przybywa o 5 rar.o do 
portu. Siki zostaje załadowany na 
statek jak prawdziwy worek węgla. 
Kotwica wędruje do góry. — Ana
stasie oddycha z ulgą. Siki głośno 
chrapie.

Murzyn przebudził się dopiero na 
pełnym morzu. Orientuje się na
tychmiast w sytuacji---- wie, ' że,
przegrał, ale nie chce się do tego 
przyznać. Uśmiecha się.

Ale was nabrałem, przecież ja 
tylko symulowałem, że byłem pija- 
g}’. Jestem bardzo szczęśliwy, że 
j?.dę do Dublina. Chorałem zrobić 
kawał Denremondowi...

_ (Crry wyrwał mecz w Dn- 
Mt*.,’ w,a, 5, M.
sfcgpnym oddala — kg)
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Przede wszystkim: protestujemy! .który bawił 
Protestujemy przeciw nadmiernej li i tam, 
gadatliwości pt. Związków i ich jeśt pods 
przedstawicieli. Nie znaczy to, byśmyl 
byli zwolennikami milczenia. Jako 
prasa podnieślibyśmy wówczas krzyk. 
Chcielibyśmy jedynie, by wypowie
dzi, czy to oficjalne - czy też pół
gębkiem miały jakieś twarde podłoże 
miast romantycznej fantazji.

Zastrzeżenia te wykwitają w gle
bie bujnego wywiadu, jaki ukazał 
się na temat lekkoatletów, montują
cych sezon, że tylko paluszki lizać. 
Czego tam nie ma? Są Szwedzi, Wę
grzy, Czesi i nawet Amerykanie. Są 
urocze nasze panie o sile mocar
stwowej. Wszystko jest, tylko... .brak 
realizmu. Sprawi on, że program 
pozostanie programem, a smakosz 
obejdzie się smakołykiem... za szyb
ką.

Chwalimy sobie zatem piłkarzy, 
powiedzieli krótko: gramy słabo, wy
jazdy nie na czasie ograniczamy się 
do jednego spotkania międzypań
stwowego w kraju.

PZPN myślał o Szwedach. Nic z 
nie wyszło. Afekt swój kieruje 
na Duńczyków, którzy mieliby 

we wrześniu zainaugurować z pełną 
pompą nasz powojenny sezon mię
dzypaństwowy.

Pierwsze jaskółki odleciały do 
Kopenhagi za pośrednictwem posel
stwa duńskiego które chciałoby jak 
najlepiej. Szanse są jednak małe. 
Duńczycy montują sezon swój wcze
śnie, a wszelkie nadprogramowe 
punkty przy ich szczerym, nieuslępli 
wym amatorstwie mało mają wido
ków powodzenia.

Jeśli nie uda się z Danią to mo- 
że z Belgami lub Czechosłowacją, 
ewentualnie Francją, która winna 
nam rewanż. Sęk bowiem w tym je
szcze, że w większości ■wypadków s 
na nas właśnie przypada kolej wy- 1 
jazdu. t

■Co będzie we wrześniu — nie c 
wiemy. Lepiej ma się sprawa z i 
czerwcem. 5, 6 9 i ewent. 10 zare- s 
zerwowany dla Kamraterny z Nor- c 
koepping. Warunki PZPN przyjęła r 
warszawska Legia, zaakceptowała t 
Łódź i Śląsk. Poznań odmówił, nie ł 
widzi możności pokrycia kosztów. c 

Z Belgią czy Brukselą sprawa nie r 
taka jasna. Wypowiedź dziennikarza, c

w poselstwie w Brukse- 
gdzieś coś posłyszał nie 

iwą do perfckcjonowania 
. każdym razie reflektanci 

: wszystkim Kraków, a da-
lej i inni.
PZPN postanowi! na ostatnim po

siedzeniu zainteresować się sezonem 
roku 1947 i 1948. Tak, jak było to 
w zwyczaju. Rzecz nie prosta, gdyż 
wciąż jeszcze brak normalnego kon
taktu. Nie mniej jednak poczynione 
zestaną pierwsze sondowania. W pro 
jfekcie Związek Radziecki, dalej 
Szwecja (zgadza się ńa rok przyszły 
w Sztokholmie), i znów Francja, 
Czechosłowacja ewent. Węgry. My ze 
swej strony przypominamy: Norwe
gia. Była naszym partnerem na

Olimpiadzie, grała w Warszawie. Norj 
wegia należy do narodów, które' 
również ucierpiały od hitlerowskiej 
bestii i prowadziły bohaterską wal
kę. Poza tym rewanż winna nam 
Bułgaria. Miała przyjechać w ro
ku 1939-ym.

I jeszcze jedno: prosimy pamię
tać, że na widoku są mistrzostwa 
świata w Brazylii i Igrzyska Olim
pijskie w Londynie. Czy piłka noż
na będzie reprezentowana na Igrzy
skach — nie jest rzeczą pewną, gdyż 
redukcja programu już dawniej była 
w planie. Wobec przystąpienia Zwią 
zków Brytyjskich do FIFA należy 
się liczyć, że raczej tak. Ale o tym 
poinformuje nas bliżej Kongres Fe
deracji Futbolowej w Luksemburgu.

tagosłrehw zapraszaj
ns ■ , :!J Si. s. te Bslgrate

Z piłkarstwem Jugosławii łączą 
nas dawne wypróbowane stosunki. 

• Niezbyt taktowny postępek Hajduka, 
1 który wpierw szumnie się zapowie
dział, a potem odwrócił się tyłem 
i bez należytego umotywowania wró 
cił do domu nie zawadziwszy o 
Polskę, oziębił nieco atmosferę. Jed
nak nierozważny krok klubu nie mo
że wywrzeć decydującego wpływu 
na dalszy kontakt.

Jugosłowianie zwrócili się do Pol
ski z propozycją przyjazdu repre
zentacji naszej na 9 czerwca. Zapro
szenie jest wyraźnym aktem, mają
cym na celu wyrównanie nieporozu
mień. Przyjęlibyśmy wyciągniętą dłoń 
bez długich korowodów, gdyby nie 
trudności obiektywne.

Reprezentacja Związków Zawodo- . 
wych przeciągnęła swój pobyt we 
Francji daleko poza przewidziany 
termin. Zdezorganizowało to całkowi
cie cały nasz program i planowa
nie, . to też nie łatwo będzie uzy- , 
skać zgodę ze strony klubów, które 
ostatecznie mają prawo dysponowa
nia swoimi zawodnikami. Poza tym 
piłkarze nasi nie żyją z... piłkarstwa. 
Niełatwo pogodzić pracę z nadzwy
czajnymi urlopami, więc też w su- • 
mie trudno będzie PZPN-owi przy- ; 
chylić się do prośby przyjaciół ju- i

gosłowiańskich, chyba, że chcemy 
rzeczywiście zrezygnować już cał
kiem z jako takiej programowej 
pracy-

prKcduśą w-letóesil: 

Z całej Polski dochodzą nas wia-1 
demości o zawodach lekkoatlety  cz- w: 
nycii, jedynie Warszawa dotych-j -- 
czas nie rozpoczęła okresu imprez!

Jest to przyczyna tragicznego j 
wprost stanu - warszawskich bieżni.

ej Polski dochodzą

Brak jakiejkolwiek opteki nad bież-j maja s 
nia stadionu Wojska Polskiego jest; '°wce;

ii -a
yS2 't.'t

Skra posiada kilku niezłych za
rodników o bardzo wyrównanym 

poziomie. Ponad poziom wybija się 
Łapiński, któremu wróżymy wielkie 
sukcesy. . ...

Pilach w biegach krótkich, Łapiń- 
ski. Koniarek i miotacz Tomczyk Ą 

szanse plasować sie w czo- -
Ula ola-uiuiru wuiaiu 
jedna z największych bolączek war
szawskich lekkoatletów. Bieżnia; 
skamieniała. Treningi na niej grożą: 
kontuzjami. Lekkoatleci szukają od-i 
powiedniego dla treningu miejsca. 
Jeżdżą po całej Warszawie, któraj 
kiedyś posiadała kilka bieżni. Osta-, 
tccznie rozpoczęli treningi rfa daw-1 
nym boisku Polonii.
Pierwsze kroki pozwalała' zoriento
wać sie w układzie sil w stołeczne! 
lekkiej atletyce. Na czoło wybijają 
sie Syrena i Skra. Syrena, która w 
ubiegłym roku posiadała zaledwie 
dwu zawodników Staniszewskiego 
i Czajkowskiego dziś rozporządza 
doborowa drużyna. Przeszli do Sy
reny zawodnicy rozwiązanych klu
bów Społem i BOS. które w roku 
ubiegłym w Warszawie zajmowały 
dwa pierwsze miejsca. Gierutto, 
Zwoliński. Gkiszcz i Daberko z 
Orła wraz ze Staniszewskim i Czaj
kowskim tworzą bardzo silny zespół.

Na drugim miejscu znajduje się : 
Skra, choć ze względu na piano- c 
wość pracy zespół robotniczy naje- , 
ży postawić jako wzór. Wychowa
nie narybku to w Skrze jedna z naj- ; 
ważniejszych rzeczy.

tat-ilet z Wągrami 
ninriqsnje Łsśdi

Towarzystwo przyjaźni Polsko- 
Węgierskie]’ nadesłało z Budapesz- 

. tu list do ŁKS-u, w którym stawi® 

. realno oferty odnośnie nawiązania 
stosunków -sportowych polsko- 

" węgierskich,
Węgrzy już konkretnie propo- 

' nują przysłanie do Łodzi bokse-' 
i rów,’ zapaśników oraz piłkarzy, 
; Tak więcj, proponują przysłanie 

swej najlepszej drużyny bokser
skiej Polic. BR.?, kłóraby walczyła 

' w dnia-ch 8 i 12 owca, Węgrzy 
> jednak donoszą, że ich bokserzy 
■ są jedynie piuygcdowam do spot

kań w hali, a nie na świeżym po
wietrzu. Warunek ten jest niestety 
nie do przyjęcie dln IKS-u, który 
chce, udostępnić mecz szerszej pu-

bliczności i zorganieowtać go na 
stadionie ŁKS-u. Ni® ulega wątpli
wości, iż punkt ten zostanie uzgod
niony.

Zapaśnicy węgierscy proponują 
przyjazd do Łodzi pomiędzy 8 a 15 
czerwca. Oferta ta została przyjęta 
przez ŁKS. Natomiast piłkarze - 
drużyna Zugloi - chcieliby wal
czyć w Łodzi na Zielone Świątki, 
Termin ten jest jednak już zajęty, 

w dniu tym startuje w Łodzi 
z drużyn szwedzkich. Zugloi

SKONECKI ZŁAMAŁ NOGĘ
Skoneclu • wicemistrz Polski w 

tenisie złamał nogą podczas meczu 
piłkarskiego w Krakowie. Nie moż 
na więc liczyć na jego szybkie 
ukazanie się na korcie.

pokonał ostatnio Kispeoti 3:1 i nie
znacznie uległ Uipesti 2:3. "Węgrzy 
pewni® pczyjadą — zz_. 
term lnie.

Węgrzy ponadto zawiadamiają, 
iż 15-20 sierpnia nastąpi w Buda
peszcie tak zvr. „tydzień sportowy", 
w J-tórym wezmą udział przedsta
wiciele różnych państw we wszy
stkich gałęziach- sportu. Węgrzy 
chętnie widzieliby w Budapeszcie 
Polaków i prosrą, aby ŁKS ułatwił 
"m skontaktowanie się z odpewied 
nimi naszymi związkami sporlowy-

w późniejszym

I KKS Orze! nie opiekuje się zawo
dnikami w należyty-Sposób i traci 
I zawodników na rzecz innych klu- 
Ibów. ■
I Zryw posiada kilku dobrych bie
gaczy. Marymont i inne kluby nie 
odegrają chyba wielkiej roli. Ocze
kujemy startu zawodników prowin
cjonalnych. Zdaje sie. że mieliby 
szanse na czołowe miejsca.

Rozpatrując możliwości warszaw
skich zawodników, w lekkiej atletyce 
polskiej musimy zaczać od Stani
szewskiego i Gierutty. Staniszewski 
obiecuje b. dobre czasy. Cie rut to 
przygotowywał sie solidnie. Stani
szewski nie posiada rywala zdolne
go mu zagrozić, bo Łapiński by 
dojść do wielkich wyników musi pra 
edwać ostrożnie (słaby fizycznie), 
Gierutto w osobie Łomockiego zna
lazł poważnego konkurenta.

Witowski na treningach rzucał 
kula około 13m. jak skacze i biega 
nie1 wiemy. Zwoliński na jednym 
z treningów osiągnął 176. Rywaliza
cja z Gieiuitą" moźo ich doprowa
dzić do 190.

W biegach długich Czajkowski 
będzie bezkonkurencyjny, ale wyni
ki jago nie beda świetne. Brak mu 
trenera. Siła i chęci to nie wszyst-. 
ko. by dobrze biegać.

Słabość warszawskiego sprintu, 
skoku w dal. skoku o tyczce, gdzie 
znajdzie sie do dwu(!) zawodników 
na możliwym poziomie daje właści
wy obraz lekkoatletyki warszaw
skiej. która opiera sie na kilku 
asach. Brak nie tylko bieżni, sprzę
tu. brak również zawodników. Przy 
szłość warszawskiej lekkoatletyki 
zapowiada sie bardzo mizernto.- •

Nie weselej przedstawia sie sy
tuacja wśród kobiet. Kwaśniewska, 
Cejzikowa. Dobrzańska i Balcerków 
na. zawodniczki przedwojenne u- 
trzymać-powinny sie na czele.

Z 'młodszei gwardii wybijają się 
biegaczki Mieczkowska (Syrena) _i 
zwyciężczynię biegu w dniu 1 maja 
Wrzoskówna i Kudlakówna.

O juniorach i młodzieży szkolnej 
nie można przed sezopem nic powie
dzieć. Skra praciie. a. reszta śpi.

Brak rezerw, brak itmiorów. Lek
koatletykę na . terenie Warszawy 
trzeba usilnie prapagewiL. Inaczej 
bedzie źle.

Olcjniszyn cd dłuższego czasu 
przebywa we Wrocławiu. Jak nam 
opowiada, w mieście tym sa do- 
skonałe korty tenisowe. Ocalał rów 
-.ieź kort kryto, ale jego remont 
yrymaga 90.000 złotych.

1)

Podejmując się furóteji sędziovra- 
Podejmując się funkcji sędziowa

nia zawodów piłki nożnej, trzeba 
sobie zdać sprawę dokładnie, że 
rola sędziego piłkarskiego jest o 
wiele bardziej odpowiedzialna niż 
rola sędziego w innych dziedzi
nach sportu. Sędzia piłkarski po
siada bowiem w myśl przepisów 
olbrzymie kompetencje i może 
skutkiem tego wywierać zdecydo
wany wpływ na przebieg gry, 
a nawet wpływać na sam jej wy
nik.

Tymczasem trzeba to od razu 
na wstępie stwierdzić, że dobrym 
sędzią będzie len, którego obec
ność na boisku nie zaciąży w żad
nym stopniu na przebiegu spot
kania, a tymbardziej na jego re
zultacie. Jak się to zwykło mówić, 
dobrego sędziego nie powinno 
Sie wcale zauważyć na boisku.

Dobrze pojęta rywalizacja spor-
towa ma przecież wykazać walo
ry wałczących i ustalić wvższość 
jednych nad drugimi. "Wówczas 
spotkanie będzie istotnym spraw
dzianem sił i da,, świadomym tego 
piłkarzom zadowolenie, a często 
radość z osiągniętego poziomu 
gTy, A jakież zadowolenie może 
dać prawdziwym sportowcom zwy
cięstwo, uzyskane pray mimowol
nej nawet pomocy sędziego, który 
wydaje krzywdzące przeciwnika 
orzeczenia. Sędzia wyręcza pTzez 
to nie tylko sam wynik meczu, co 
ostatecznie bvłóbv jednorazowo do 
zniesienia, ale odbiera s ' '

. cały jego smak, gdyż narusza głę
bokie poczucie sprawiedliwości, 
n-ieoćłłąozme każdej lojalnej rywali- 

, zaoji. Ńie chodżi tu, rzecz jasna, 
. o drobne błędy, które zdarzają się 
naweit najlepszemu arbitrowi. Na
tomiast ważne jest, aby od Chwi
li pojawienia się na boisku arbi
ter wpoił w graczy i publiczność 
przeświadczenie, że jest rzetelnym 
strażnikiem przepisów, w ramach 
których powierzono mu pilnować 
przeprowadzenia gry.

Autorytet sędziego - to właśnie 
siało nawarstwianie się opinii o 
nim, jako o uczciwym sportowcu, 
którego żadne wpływy j sympatie 
nie skłonią do naginania przepi
sów wg upodobań. Naturalnie 
autorytet teki może sobie zdobyć 
tylko głęboki znawca przepisów. 
Poznać, i przyswoić sobie treść 
e-spisów ostatecznie jest tylko 

ęstią poświęcenia nia ten cd 
pewnej ilości czasu. Inaczej przed
stawia się sprawa jeżeli chodzi 
o trafne interpretowanie ich ducha. 
Do jego niezbędna jest duża prak
tykę, to znaczy możność stosowa
nia przepisów w najprzeróżniej
szych wypadkach. Z biegiem cza
su rutynowany sędzia piłkarski, 
uważnie obserwując grę, reaguje 
wpirost mechanicznie na wykrocze
nia i beiz namysłu dyktuje, kary

Łatwiejsze zadanie będzie miał 
ten, kto sam czynnie . uprawiał 
sport piłki nożnej, gdyż z aktora

nonie nie jest może najtrafniejsze, 
gdyż reżyser powinien mieć 
wpływ na wysławianą -sztukę, na
tomiast' arbiter piłkarski wpływu 
takiego musi się właśnie wyrzec. 
I jeden i drugi posługuje się jed
nak doświadczeniem nabytym w 
poprzedniej roli, co daje maksy
malną pewność Srafnei oceny wy
darzeń. Nie znaczy» to wseskże, 
aby tylko b. czynni aawodnicy 
mogli być dobrymi sędziami. 
Znamy szereg przykładów, świad
czących o tym, że będąc uzbrojo
nym jedynie w dokładną teore
tyczną znajomość przepisów, oraz 
mając piłkę nożną tylko z trybu
ny widowni, można również zys
kać zasłużoną w pełni opinię do
brego sędziego. Jak to osiągnąć?

Są pewne ogólr.e zasady, pew
ne, nienaruszalne wytyczne, któ
rych powinien się trzymać każdy 
kandydat na sędziego piłkarskie
go, aby możliwie prędko przebyć 
drogę dzielącą go od debiutu do 
uznanej już w świecie - sportowym 
pozycji.

A więc trzeba pamiętać, że" osp- 
ba sędziego, gdy zjawi się on na 
boisku, staje jakby na cenzuro
wanym: patrzy na niego setki, ty
siące cezu z widowni j w wyni
ku tych powierzchownych oględzin 
ustala się pierwsza, ogólna opinią, 
Opinia widowni, jak wiemy o tym 
dobrze przejawia się później w for
mie takich, czy innych okrzyków, 
stwarzając podnieconą atmosferę, 
denerwując graczy i odbierając ■ 
spokój sędei-emu.

Zmierzam do tego, że zewnętrzny - 
wygląd sędziego daje mu często 1 
niezwykłe atuty do ręki, a w in- ■ 
nych wypadkach przekreśl s naj- 
lec-ze ’•zeczoyte nawet kwr”fika- 
r,je. Zmienić swoi f"~yrłnej svl- ' 

.......................1 nie może. <
a®oWO ao sport ptiKi nośnej, ffayz z a.<-vora z.rm&m-c srn ■■■
sportowi l staje się jakby reżyserem, Borów-j watki naturalnie nikt

. Ale musi pamiętać o tym, żeby 
: ubi-cccm nie uwypuklać pewnych 
• — powiedzmy sobie — śmiesz- 
: nych cech., a przeciwnie jeżeli są, 
. zatuszować je.

Ostatnio przyjeł się zwyczaj sę
dziowania v.’ krótkich spodenkach 

■ i w pończochach do kolan, co 
zwłaszcza w sezonie ldanim ułat
wia bardzo szybkie poruszanie 
się no bc-isku. Strój taki nie. jest 
wszakże żadną regułą. Widzieliś
my wszyscy ' najwybitniejszych 
arbitrów ' polaki-ch i zagranicz
nych. kłótoy pełpili swe funkcje 
w długich snodni-ach, zazwyczaj 
bicłych; jak do tenisa i wywiązy
wali się z zadań doskonale. Choć 
zasada taka trąci teatralnością, 
ale trzeba jeszcze raz stwierdzić, 
że strój sędziego powinien dać 
mu sylwetkę, w której przenikli
we cko widza nie znajdzie tema
tu do ośmieszenia. Zasada ta obo- 
wiąznije właśnie specjalnie pmzy 
debiutach.

A teraz • zachowanie się na boi- 
eku. Tu -'-chodzi w grę dyspozy
cja psychiczna i fizyczna. Sędzia 
świadom swęj roli rozjemcy w 
stosunku do graczy, rolę te musi 
umieć zagrać z dyskretną godno
ścią. Musi mieć tylko jeden cel 
przed oczami: dopilnować, aby 
-:ra fr-wyła się w ramach przepi
sów. Jak wiemy przepisy te są 
dostatecznie ścisłe i drobiazgowe, 
aby uniknąć wszelkich nieporo
zumień. Równocześnie jednak prze- ' 
pisy dają sędziemu do ręki prawo 
interpretacji, a -więc broń, któ-ą ' 
można bardzo rozmaicie stosować. 
O-óż zsradą dobrego sędziego po- • 
vdn.no być bw-enie nie na suchą ■ 
treść przepisów, lecz na ich sens 
-po ’towy. A tan sens Snortowy ■ 
będzie wówćzns zachowany, jeżeli 
gra potoczy się gładko, bez nię-

■ potrzebnych pcaerw,' zarządzonych 
: nrżez zbyt skrupulatnego sędziego. 

Skrupulatnego, to znaczy odgwia- 
dującego loażde, najdubniejsze na- 
wet nieumyślne wykroczenia, nie 

, mające żadnego wpływu na tok 
akcji. A już zupełnym przeinaczę- 

’ niem ducha reguł bedzie przery
wanie grv, które wyjdzie na ko
rzyść dużyny popelr.te-jącej wy- 
kroo-smie. Tego robić nie wolno, 
choćby przewin/enie było bez- 
’nome. Przezywa sie bowiem grą, 
-by winnych' ukarać, a nie żeby 
ich nagrodzić.

Ażebyśmy si-ę dobrze Rozumieli, 
nadam ‘ przykład: napastnikowi 
idącemu z piłką obrońca podsta
wia nogę - bezskutecznie jednak. 
Gwizdek wywoła rzut wolny o 
wątpliwym efekcie, a tymczasem 
napastnik. kłÓTego chciano sfaulo- 
wać, jest już sam oko w cko z bram 
karzem i ma wszelkto szanse zdo
bycia bramki. "Widziałem taki wy
padek -na meczu Anglia —Niemcy 
w Berlinie. Inna rz>ecz że bramka 
nie została zdobyta. "Ważne jest 
natomiast, że publiczność rozumia
ła intencję sędziego, Musimy dą
żyć do tego, aby i naszą publicz
ność w taki sam sposób wycho
wać. A więc przerywać grę jak 
najrzadziej, w zupełnie koniecz
nych wypadkach.

Dalej, decyzje swoje komuniko
wać w sposób spokojny, taktow
ny. . bez teatralnych gestów, które 
drażnią graczy, a śmieszą i pro
wokują widownię do niesportowej 
reakcji. Sędzia musi pamiętać, że 
piłkarze, podlegający w ciągu 90 
minut jego egzekutywie, są taki
mi samym., sportowcami jak on 
i należy się do nich zwracać we 
właśbiwej formie, a nie jako dyk
tator.

Œ toki rmśmiertneł 
ś.p. red. M, Süragleckiego).
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Na gruzach Stalingradu
powsiaja wzorowe urządzenia sportowe

towe, stadion, jachtklub, kilka 
skoczni narciarskich i torów śliz
gawkowych, —■ opowiadał mi Piotr 
Malćew, przewodniczący Miejskiego 
Komitetu Sportu i Wychowania Fi
zycznego.

Ale to tylko początek.
Wraz z Malcewem udaliśmy się 

na wystawę projektów architektury 
odbudowy Stalingradu.

Ogólną uwagę zwraca projekt

Alan H®tr4s
dystansuje Miągnfecfai J®Sw Weferatślisra

Jctzoe Bra&K
W związku z odnowioną sprawą 

Bratka“ zamieścił warszawski „Dzien 
suk Ludowy“ b. trafny artykuł, któ
ry cytujemy poniżej w całości:

Ciągnąca się od szeregu miesię 
icy niesłychanie przykra sprawa 
] rehabilitacji Bratka i Kończaka, 
’dwu tenisistów, którym zarzuca 
fsię współpracę z okupantem, da- 
tła znów znać o sobie przy okazji 

wszierp wyroku w apelacyjnym sądzie w 
Krakowie.

i lub1! Bratek i Kończak (zdyskwalif’- 
t.y |5 kowani ostatnio przez komisję
MICHAŁ ZASŁAWSK1 i weryfikacyjną do roku 1947), wy 

toczyli sprawę o obrazę czci red. 
Statterowi za pewien artykuł w 
krakowskim „Starcie". Sąd Ape
lacyjny przychyli! się do wyroka 
pierwszej instancji i uniewinnił 
oskarżonego, dodając w moty- 

że sportowcy tego pokroju 
co Kończak i Bratek powinni zas
tać usunięci z rodziny sportowej,

W ten sposób bezczelne oskar
żenie dwu w najlepszym wypad* 
ku, bezmyślnych typków pod ad‘ 
resem znanego działacza i dosko- 

który obniżał czas nałego, odważnego dziennikarza 
ż wreszcie zapano- red. Maksymiliana Stattera, zna-

Dwudziestoletni Ford przygotowy
wał się przez 15 miesięcy do zaata
kowania rekordu WeismucNera- ' Od

Trzy pitas* PZB
pogoni za nieprzyja- fią znaleźć różne argumenty,

Dlnczegs ©tlwfita®w >©tei<g
Odwołanie meczu bokserskiego 

Warszawa — Łódź już od dawna 
^planowanego i wymienionego w 
komunikacie PZB zaskoczyło sfery 
pięściarskie łódzkie. ŁOZB zmobili
zował najlepsza drużynę i był cał
kowicie gotójy do wyjazdu, a odwo- 
lanie/nastąpiło na dwa dni przed me
czem, wówczas gdy WOZB był już 
zawiadomiony we wtorek wieczo
rem, że spotkanie dochodzi do skut
ku.

Niewątpliwie wina leży po obu 
stronach. ŁOZB zbyt długo namyślał 
się, aby zawiadomić o dotrzymaniu

Olek wysunął sie- pa czeł® 
bekseraw we Francji

Stefan „Olek“, którego prawdzi
we nazwisko jest Olczak, urodził 
się w Węgrowie, liczy już dziś 28

Wpłacać należy wyłącznie na kont«,
w PRO Łódź — Nr 433

WARUNKI PRENUMERATY ? 

miesięcznie — zł 2°-—»
kwartalni« — zł 60 — f
rocznie — zł 240,—'

CENY OGŁOSZEŃ

1 mm przez szerokość szpalty zł 
20,— w tekście, zł 15,— poza tek
stem. Specjalne 5O°/o drożej. Ogło
szenia drobne zł 5— za wyraz 

petitowy.

sieni — a więc już nie na otwartym 
. stadionie i impreza nie przyniesie 

spodziewanych dochodów.
W interesie sportu polskiego leży 

. aby odwoływania meczów nie mia
ły miejsca w ostatniej chwili.

. terminu, mając naprzód na uwadze
■ ewent. wyjazd ŁKS do Czechoslo- 
: waćji. Już w ubiegłą sobotę ŁOZB 
. wiedział, że ŁKS do Czech nie je-
■ dzie i mógł zawiadomić ó tym 

WOZB. Łódź nie leży o 1000 km 
od Warszawy, a komunikacja samo
chodowa jest b. częsta i regularna.

Z drugiej znów strony WOZB 
wiedział dawno o terminie i mógł 
sobie zarezerwować stadion, tym- 
bardziej, że ŁOZB nie zawiadomił 
oficjalnie o odłożeniu meczu.

Warszawa proponuje nowy termin 
w dniu 2 czerwca, który pewnie nie 
zostanie zakceptowany przez ŁOZB, 
a, ponieważ ekspedycja łódzka mia
ła przyjechać na ' własny koszt 

; WOZB naraził sic na znaczne straty. 
Przypuszczalnie rewanż z Łodzią 
będzie się mógł odbyć' dopiero na je
sieni.

AKTYWNOŚĆ-AMATORÓW 
FRANCUSKICH

Francuska ósemka amatorów-bok- 
serńw rozegra w tym sezonie cały 
szereg spotkań międzypaństwowych. 
A więc w najbliższych dniach re
wanżowe spotkanie z Anglią w Pa
ryżu. Następnie 27 maja z Bolgią w 
Brukseli. W pierwsze i połowie 
czerwca ze-Stanami Zjednoczonymi 
w Marsylii, w początkach lipca z 

| Irlandia w Dublinie oraz z Austrią 
| w, Wiedniu. 'Wreszcie.' w sierpniu z

Ale co dalej...? Czy ambicje jego bronIą™aZ SW°ie' P™*™^ 2 
zostały już zaspokojone...? Z JOką

■ Kagie |h si<t № nJ‘edQ'w™x
..... d Wojna stworzyła kategorię la- 

WALCZAK BIJE ROERERICKA dla których nie ma „sytuacji
Emigrant Jan Walczak wygrał wjbez wyjścidł... Tak w handlu jak 

Londynie z Ernie Roederickie-m.' 5; w... narodowości. Był czas, że 
Mecz toczył się w kategorii lekkiej.1;':ant« tj. Polak znalazł się się w groźnej syN rzefya b^° Paradować jako U 
tnacji po ciosie podbródkowym w'krawiec czy Niemiec robiło 
drugiej rundzie, wkrótce doszedł;'-się to. Konsekwencje są dla idio- 
W* do siebie i dziold celnym l6w zmrae pnutoloź Istnieją po- e-nc/im łmram nnwvm miwnrf zde i - .

lat. W tej chwili Olek przeszedł juz 
do wagi ciężkiej i jest uważany we 
Francji za boksera o międzynarodo
wej klasie. Menażerem jego jest 
Peter Morelli.

Dotychczas Polak rozegrał 109 
walk, z których 100 zakończył 
przed upływem terminu. Pomiędzy 
in. pobił on Mielą. Van Daurena, 
Rutza, Gerarda Rofoesyn-a, Guffeau*. 
Jack Portera. Przegrał jednak 2 
marca z Suaya i nie może się do
czekać rewanżu.

W najbliższym czasie Polak spot
ka: się z ex-mistrzem Europy Au-i 
striakiem Lazakrem w Paryżu. Olek] Portugalia w Lizbonie, 
jest kandydatem do tytułu. europej-| Odnośnie projektowanego spotka- 
skiego i jego spotkanie z Woodcko-j nią Polska — Francja, prasa s-por- 
kiem jest bardzo możliwe. 1 towa franouska nic nie wspomina.

do Krakowa na jubileusz Wisły, któ 1 
ry odbędzie sie w końcu bm. oby

Rewanż ŁKS — Batory nastąpi 
przypuszczalnie na Zielone Świątki. ™

Małecki od dłuższego czasu nie majt 
może startować z przyczyn od siebie? tym 
niezależnych.' 6 ~

Rotliołę, po siedmioletniej przer
wie. wznowił zaprawę ■ bokserską. no<' 
Pierwszy sparring zrobił z Olejni-g wią> 
kiem, który oświadczył, iż ciosygnrGn, 
ex-reprezeaitąnta Polski są madaląK, . 
bardzo mocne. Nie jest wykluczone,!,! ,VC!Z 
że Rothoilc bedziie startował naa-Jfl l 
rzecz PCK w początkach czerwca. Idze

Pomorze — Poznań rewanżowej c,.rr 
spotkanie w boksie odbędzie s:ę w" 
dniu 26 bm. w Bydgoszczy.

Taborek od 10 miesięcy przeby 
wa w wiezieniu w Łodzi pod zarzu
tem. iż był konfidentem 
Do tej pory nie odbyła sie rozp 
wa sadowa. Sfery sportowe łódzkie! 
z niecierpliwością oczekują na spra-l Portugalia — Francja, mecz lek- 
wę sądowa, gdyż chodzą słuchy, że-knatletyczny zostanie rozegrany w 
Taborek padł ofiara nieporozumienia.'październiku w Lizbonie.

Czarnecki nie uzyskał zwolnien'a! Francuz Andony skoczył w zwyż 
ze Zjednoczonych j nadal pozostaje il m. 915. Jest to bodaj najlepszy 
w tym klubie. ‘ wynik osiągnięty w Europie;
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